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P O Z N A Ń S I i E G  O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej W, Dek er u i Spółki. — R ed ak to r: Ą. IIVlłlflOIC#ki*

64. W  S o b o t ę  dnia 16. Marca.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 

tutejszych czytelników wynosi:  . . .  1 Tal. 18\ sgr.;

dla ' ^ J ^ tejT;icy odbhra;  b^ az l;  ą  cm ,  C O D Z I E N N I E  wychodzącą gazetę na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  Ł l r z ę d a c l f P o e z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i .  . .

Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym fynosi 15 sgr. cwierćrocznie Więcej 
od powyższej ceny —  Nie  naszą będzie winą, jeżeli dla póinidszego zamówienia W ciągu bieżą­
cego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przelane.

P o zn a ń ,  dnia 16. Marca 1839.  X  .
E x  p e d y c y  a G a z e t  TV. D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia ?• M arca.
D z i e n n i k  s p o r ó w  w  taki sposób podaje  

do tychczasow e w y b o ry : M inisteryalnych  d e ­
p u to w an y ch  214; d ep u to w an y ch  koalicyi 213; 
n iep ew n y ch  4 ; ogółem  431.

In n y  dziennik  m in iste rya lny , l a  P r e s s e ,  
w sp o m in a  o  433ch w y b o rach , k tó re  tak ga­
tu n k u je : M inisteryalnych  d ep u to w an y ch  204; 
koalicyjnych 212 ; n iep ew n y ch  17 , i d o d a je : 
T a k o w y  stan  rzeczy  tego jest ro d za ju , ze 
nam  nakazuje w strzy m ać  się od  w szelk ich  
zaw czesnych  'u w a g  i w szelk ich  d o m ysłów . 
K ażdy w strzem ięź liw o ść  naszę zrozum ie.« —

Prócz tych  daiiesień  w szystk ie  inne dzienniki 
m inisteryalne supełnie o tym  przedm iocie m il­
czą’, w ięc  w iosic  n ie  m o in a  o k ro k ach , ja ­
kich się rząd  thw yci. , , , .

Xiąźę B rogle  m iał dziś długie posłuchanie 
u K ró la  i m iaro m u poruczyć u tw o rzen ie  n o ­
w eg o  M inisteiyum . G łoszą , ze X iązę Pp*®* 
cenią tego przejąć nie chcia ły  ale po w ie lu  
naleganiach o śv ia d c z y ł, źe się jeszcze p rzez
kilka d n i namyśli. ,

G i e ł d a  z d. "t. M arca. B en ta  dziś znacznie 
w  górę poszła. W i e l u  znakom itych bank ie­
ró w  przyczyniało  się dziś s tanow czo  do 
w yźszen ia  ceny p a p ie ró w , podczas gdy p o d ­
rzędn i spekulanci zakulisow i p rzec iw n ie  sobie 
postępow ali* £iie zb y w ało  dzis na  rozm aitych
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pogłoskach. K ró l ,  jak g łoszono , m e chce 
ftiinisteryum zm ienić , Jy lk o  czekać na zebra­
nie się n o w y c h  Izb. Z  drugiej s trony r o z ­
chodziła się pogłoska, że w iększość  rep rezen ­
ta n tó w  belgijskich skłania się do przyjęcia 
•wniosku Pana M erodego , na m ocy  którego. 
Belgia m a się ograniczyć na stan bierny.

A  n g  l i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Marca.

P od ług  lis tów  z L izbony  z dn. "4. z. m. od­
rzucił  rząd  s tanow czo  p rze łożony  mu przez 
Anglią trak ta t  w zg lędem  zniesienia handlu 
n iew o ln ik am i,  chociaż m u K ortezow ie  carte 
blanche zostawili. Przy pom ocy  kartys tów  
odparli  M in is trow ie  wszystkie pociski, m io ­
tane  w  czasie ob rad  p rzez  s t ronn ic tw o  ultra- 
liberalne, Izba depu to w an y ch  ukończyła dn. 
23. L u tego  obrady  nad adressem  i wszystkie 
paragrafy ,  przyganiające r z ą d o w i ,  odrzucono, 
choć nie z zbyt w ie lką  większością. Xiąźę 
Palmella p rzyby ł do L izbony. W  ciągu o b ­
rad  nad adressem namienił Pu łkow nik  Pon- 
to u re ,  źe yv dolnem  Alemtejo i Algarbii znaj­
duje się około 1000 guery lasów  pod .bronią, 
i że us taw ione  tam że na 30 punktach  wojsko 
składa się z 2000 piechoty i 300 jazdy, a do 
tego jeszcze kilką tysięcy gw ard y i  narodow ej 
p rzydać  należy; lecz że tam  tylko powagę 

-K ró lo w e j  uznają, gdzie się w ojsko to znaj­
duje, P u łk o w n ik ,  k tó ry  się długi czas w  tam ­
t y c h  stronach z n a jd o w a ł , tw ierdz ił ,  źe ledyny 
sposób p rzy w ró cen ia  tamże spokojności na  
tem  polega, aby wszystkie  góry z mieszkań­
c ó w  oczyszczono i tychże w  dolinach umie­
szczono. Ale rząd  nie chce się do tego ok ru ­
tnego  środka skłonić , chociaż mieszkańcy do­
lin w ie le  od guery lasów  w y c e rp ie ć  muszą. 
Ci osiatni o trzym ują  n a w e t  nieciedy z L izbo­
ny  pieniądze i arnunicyą i maj; w  szeregach 
sw o ic h  w i e l 11 zb iegów  z wojśea rządow ego . 
W  Izbie S en a to ró w  miały sij ob rady  nad 
adressem  d. 25, rozpocząć; d la tego  je zaś tak 
długo o d w łó c z o n o ,  źe M in is ró w  obecność 
W drugiej Izbie po trzebną  byfe.

O  ostatnich w yp ad k ach  w  irmii D on  C a r -  
łosa pow iada  M o r n i n g  - P o s t : « P ro w in cy e  
biskajskie są., jak się zdaje, zipełnie spokojne 
i opinia publiczna skiania się ia s tronę Maro- 
ty. I  w  istocie przyznać, nahźy, źe karoliści 
już od d aw n a  zmiany systemitu potrzebow ali,  
aby z z w y c ię s tw  sw o ich  corzystać mogli. 
M im o szacow nego chąrakteni D o n  Jo se  Arias 
T e je iro ,  rady  jego nie odpcw jadały  zupełnie 
p o trzeb o m  c z a so w y m , a krzyk p rz e c iw  nie­
m u  i ojalaterosom tąk by ł  w ie lk i, że wszelkie 
zabiegi na iaw  się ukazały. Codziennie  po ­
w s ta w a ły  spiski, a M aroto tyle z a p ew n e

w  sw oich  działaniach W ojennych u tru d zeń  
d o z n a w a ł ,  ze p o w ą tp ie w a ją c  o zakończeniu 
w o jn y  do m o w ej  korzystał z uknutego na ży­
cie sw o je  spisku i okropn ie  sw y c h  osobistych 
nieprzyjaciół dla p rzyk ładu  dla innych  ukarał/* 
K u r y  e r  gn iew a się okropnie  o tak o w a  obro- 
nę  okrucieństw  M aro ty  i po w iad a  z swej 
s trony :  „Z dan iem  naszem zjednał sobie obe­
cnie M aroto przez pognębienie  s w o ic h  nie­
p rzy jac ió ł taką p rzew ag ę ,  źe m u  się pan jego 
opierać nie śm ie; można p rze to  pow iedz ićć ,  
źe o b y d w a  s tro n n ic tw a ,  na jakie się te raz  
Hiszpania dzieli,, znajdutę się pod  nrezaprze- 
czonym  dozo rem  d w ó c h  G e n e ra łó w ,  a rz ą ­
dy  które  ̂ jia w ła d z ę  pow ie rzy ły ,  czystą są 
igraszką.#

Margrabia N orm anby  w y k o n a ł  już przysię­
gę jako M inister osad i członek G abinetu  i1 
m ian o w an ie  jego ogłoszono w  Gazecie D w o r ­
skiej. N a  Sekretarza sw ego  obra ł Pu łkow nika  
Y o rk ;  Pod-Sekre tarzem  stanu osad m ia n o w a ­
ny  został b. Y ice-Prezes Izby hand łow ćj,  Pan 
L ab o u ch e r ,  w  miejsce Sir G. Grey, te raźn ie j­
szego Genera lnego  A u d y to ra  wojska. P .  La- 
b ou ch e re  jest szczególniej obeznany ze spra­
w a m i  pó łn o cn o -am ery k ań sk ich  osad, z m ia ­
n o w a n ia  w ię c  jego spodziew ają  się w ie lk ich  
korzyści.

Gazeta D w o rsk a  donosi,  źe K ró lo w a  m ia­
n o w a ła  na rok  bieżący kommissarzami : do
s p ra w o w a n ia  u rz ę d u  Naczelnego Admirała 
W ielk ie j  Brytanii i Ir landyi Hrabiego Minto, 
V ice-A dm ira ła  S ir  Karola A d a m , K o n t r - A d ­
m ira ła  S ir  W ill iam a P a r k e r ,  K apitana  Sir 
E d w a r d a  F ro n b r id g e ,  K apitana Sir Samuela 
Pechell i L o rd a  Dalmeny.

N a w e t  angielskiemu Posłow i w  Paryżu, 
H ra b ie m u  Granville , miano ofiarow ać urząd 
L orda  Namiestnika Ir landy i,  lecz ten  natych­
m iast o d m ó w ił .

Xięciu W e l l i n g t o n o w i  C ity  m a stawiać 
statuę. J u ź  dotychczas podpisano składek na 
9000 łunt. szt., a Rząd przeznaczył na. ten cel 
za 1520 funt. szterl., metalu z dział przez X. 
W elling tona zdobytych. W y k o n a n ie  pomnika 
tego p o w ie rz o n o  R. F. C h a n tre i ,  k tóry , jak 
s łychać, m a o trzym ać 3000 £  szt. p rzy  podpi­
saniu kon trak tu ,  2000 funt. i metal do Janią, 
po ukończeniu m ode lu ,  a 4000 f. po ukończe­
n iu  dzieła , m ającem  nastąpić 18. C zerw ca  
1843. Pom nik iem  ty m  ma być statua b ron-  
z o w a  na kon iu , 10 stóp wysoka. Nie masz 
jeszcze p rzeznaczonego  miejsca na jej posta­
w ienie .

Pom iędzy  w yro b n ik am i w  M anchester n ę ­
dza coraz się bąrdziój rozsze rza ; lękają się, źe 
od przyszłego tygodnia najmnićj 50 do 'JO fa-
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bryk w  tem mieście ograniczy znacznie swoje 
roboty. Klassa wyrobników, mająca dotych­
czas jakie takie zatrudnienie, dopiero teraz u- 
czuje tem dotkliwiej wysoką cenę chleba. 
Tym  c z a s e m ' deputowani zgromadzenia prze­
ciwnego prawu zbożowem u coraz więcej 
zbierają dowodów  szkodliwego w p ły w u  tego 
p raw a  na fabryki; w  jednym z ich raportów  
czytamy między ionemi, że w  pew nem  mie­
ście pod opieką angielskiego p raw a zbożowego 
fabryki jak grzyby po deszczu wyrastają. ,

Były Gubernator Wyzszej kanady, bir f  ran- 
cis Head, w ydał dziełko o sw ym  pobycie w  
tej prowincyi i o jej zarządzie.

Vice Admirał Sir Karol Paget, któremu po­
wierzono d o w ó d z tw o  nad flolą angielską pod 
Vera Cruz, gdyż R om m odor Douglas jest tylko 
tymczasowym dowódzcą, miał mieć tak gw ał­
to w n y  napad żółtej febry, ze przez trzy dni 
co chwila oczekiwano jego zgonu. Przyszedł 
jednak do siebie i 19. Grudnia przybył z Ja- 
maiki do Bermuda. Z orszaku jego, składa­
jącego się oprócz lekarza z 20 osób, 6 umarło.

Pew ien  właściciel ziemski, Pan S w y n f e n  
J e r w i s ,  kazał oznajmić sw ym  dzierżawcom, 
że go tów  jest, na przypadek skasowania pra­
w a  zbożowęgo i znacznego spadnięcia cen 
zbożow ych, chociażby naw et inne artykuły 
rolnicze stosownie do okoliczności w  górę 
poszły, stosownie zniżyć cenę dzierżawną.

L ord  Namiestnik Irlandyi już jest miano­
wany, w ybór padł na urzędnika, który dotąd 
nie był wcale mieszczony pomiędzy kandyda­
tami; jest nim L ordE bring ton ,  który zarazem 
z Izby Niższej, gdzie reprezentował część pół­
nocną hrabstw a Devon, przechodzi jako Par 
do Izby Wyższej. Lord  Ebrington jest naj­
starszym synem Hrabiego fo r te scue ,  i ma lat 
56; należy on do stronnictwa liberalnego i 
jest jednym z kura to rów  uniwersytetu londyń­
skiego. W  roku 1831 wniósł adres do Króla, 
wyrażający zaufanie'do Ministeryum Hrabiego 
Grey, gdy to zostało rozwiązanem w  skutku 
upadku bilu reformy w  Izbie Wyzszej. Mia­
nowanie to obadwa stronnictwa uważają zu­
pełnie przeciwnie.

/  B  ę ł g  i a.
Z B r u x e t l i ,  dnia 5. Marca.

W  stolicy tutejszej zupełna panuje spokoj- 
ność.

P o l i t i q u e  wyraża: „Pewna gazeta bruxel- 
ska donosiła, że spisek w  Leodyum odkryto 
i że Szef policyi do miasta tego się udał. 
Z pewnością oświadczyć możemy, że gazetę 
tę bardzo złudzono i że w  Lęodyum nikt nic 
zgoła o spisku nie wie. Podobnie fałszem, 
żeby P. Hody do miaśta tego przybyć miał.

Nigdy bowiem ono nie było tak spokojne, jak 
w łaśnie w  obecnei chwili."
' W  B e l g e  czytamy: «P, Bartels ciągle pod 
ścisłym aresztem. Gazety go dochodzą, ale 
nie w olno  m u do nikogo listów pisać. O Panu 
Kats nic więcej nie slychać.«

D eputow ani, wierni systemowi op o ru ,  po 
posiedzenie wczorajszem wszelką stracili otu­
chę. Nie tają tego przed sobą, że wypadek 
obrad dla nich będzie niepomyślny. W idzia­
no , jak niektórym z nich łzy w  oczach sta­
nęły.

E i n a ł  namienia o planie, udzielonym so­
bie , jak powiada, z pewnego źródła, w zglę­
dem podziału Belgii, na przypadek gdyby ta 
wplątała się w  wojnę z mocarstwami E uro ­
py. Ma to być plan Xięcia Talleyranda, dla 
tego też Francya i Anglia jes t-w  nim miana 
na szczególniejszym względzie. Pornieniony 
dziennik widzi konieczną potrzebę, ażeby 
wnioski konłerencyi przyjąć jaknajprędzej.

Z d n i a  6. Ma r c a .  
i I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  zajmowała się 
dziś popołudniu dalszemi obradami nad przy­
jęciem traktatu pokoju. Po otworzeniu po­
siedzenia przeczytano znaczną ilość petycyi, 
a między temi petycyą Pana de Conoy, komis- 
sarza policyi z Venloo, w  której tenże żąda, 
aby Izba w  projekcie do prawa pod w zglę­
dem belgijskiej naturalizacyi mieszkańców Lim- 
burga i Luxemburga umieściła zastrzeżenie, iż 
pod względem pensyonowania urzędnicy, o- 
placani przez gminy w  rów ni z urzędnikami 
rządowymi zostawać będą. Pan Gendebien 
przesłał Prezesowi list, w  którym go prosi o 
^zawiadomienie Izby, że z powodu słabości 
zdrowia na posiedzeniu znajdować się nie 
może. Pan de T h e u x ,  Minister spraw  za­
granicznych wstąpił następnie na mównicę i 
przełożył kilka projektów do prawa. P a n  
V e r h a e g e n ,  deputowany zBruxelli, zabrał 
głos około godziny 1 i m ów ił przez 2§ godzi­
ny. Zaczął on pytanie polityczne pod każdym 
względem rozbierać; następnie zastanawiał się 
nad materyalnćm położeniem Belgii i przeszedł 
wszystkie koleje pomyślności jako też prze­
mysłowych i ministeryalnych przesileń, które 
już przetrwaliśmy, albo jeszcze przelrwywamy. 
Przyszedłszy do pytania, dotyczącego się ban­
ku belgijskiego, pow staw ał mocno przeciw  
czynionym zakładowi temu zaFzutom. O  go­
dzinie 2 |  wszedł Minister spraw zagranicznych 

' jeszcze raz na mównicę i usprawiedliwiał po­
litykę, jakiej się rząd w  ostatnich trzymał 
czasach.

Podróż Generała hiszpańskiego Halena d w o ­
jaki ma mięć cel na oku; zawarcie w  Anglii
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nozvczk i  d la K r ó l o w e j  i z e b ra n ie  leg ionu  w  m y  na p ó łn o c n e m  p ó łw y s p ie  w s z y s tk o ,  co 
Belgii k tó ry b y  w  s łużbę  h iszpańską  w s tą p i ł ,  s t a n o w i  n a r o d o w o ś ć  jego lu d ó w ,  to  jest p o -  

T a k ż e  ak a d em icy  zaczyna ją  się p r z e k o n y -  r z ą d e k  i p o s z a n o w a n ie  dla p r a w ,  bez k tó ry ch  
w a ć  że z b r o jn y  o p ó r  p r z e c iw  z a g ra n ic z n y m  ani dla n a r o d ó w ,  a n i ,  w ię c e j  je szcze ,  dla in -  
m o c a r s t w o m  o b ec n ie  jest n ie p o d o b ie ń s tw e m ,  d m d u ó w ,  m e m a s z  n ic  t r w a łe g o .  W szystk ie  
P re z e s  tu te jszego  k o m i te tu  a k a d e m ik ó w  s ta ra ł  w ł a d z e  stają się ty ra ń sk ie m i ,  i lekroć p raw a ,  
sie m ię d z y  kollegam i s w y m i  rozsz e rza ć  p e ty -  k tó re rm  się r z ą d z ą ,  n ie są s z a n o w a n e  przez  
cva p r z e c iw  t r a k t a to w i  p o k o ju ,  ale ći do  n i-  ty c h  k tó rzy  u n  ulegać p o w in n i .  —  „ Uznając 
cze»o  w p ł y w a ć  n ie  chcieli. . r ę k ę  op ie k u ń cz ą  k tó ra  szczegó ln ie j  k ie ro w a ła

" W i a d o m o ś ć  o  p rz e t rz ą sa n iu  w  P a r y ż u  m ie -  losam i N o r w e g i i ,  w in n i ś m y  na jp o b o żn ie jszą
szkan ia  P an a  P o t te ra  i z a b ra n ia  u  n iego w ie lu  i na jgo rę tszą  w d z ię c z n o ś ć  O p a t r z n o ś c i .  T a t o  
p a p i e r ó w  m o c n o  tu te jsz y c h  p rzy jac ió ł  jego u fność  w  B o g u  p r o w a d z i ła  m ię  k ie d y m  udzie-  
z a s ta n o w i ła ;  n ie  jeden  b o w i e m  z n ic h  o b a -  l i t  m e j sankcyi p r a w u ,  k tó re  daje  g m in o m  
w i a  się ab y  się p r z e z  to  n a  n ie p rz y je m n o śc i  m p ż n o ś ć  rad z e n ia  o s p r a w a c h  o k r ę g ó w .  Fakta ,  
n i e  naraził .  w y ło ż o n e  w  o b ra z ie  k tó ry  m a  b y ć  w a m  od-

S z w e c y a  i N o r w e g i a .  c z y ta n y ,  d o w io d ą  w a m ,  . że s ta n  f in a n s o w y
O to  je s t  m o w a  K ró la  J m c i  S z w e c y i  i N o r -  k ra ju  p o z w a la ,  a b y ś m y ,  b ez  o b a w y  b ra k u  

•we'di m ia n a  w  ze sz ły m  mieś. na  o tw a r c i e  ś r o d k ó w ,  zajęli się ro zm a i te m i  u le p sze n iam i 
Storth in^-u  tego  os ta tn iego  P a ń s t w a :  „M o śc i  w  in te res ie  p u b l ic z n y m ,  i a b y ś m y  je u sku te -  
Panow ie*! O p a t r z n o ś ć  "w y s łu ch a ła  m o d ł ó w  cznili n ie p o tr z e b u ją c  uciekać się do  p o d a tk u  
m o ic h  i m a m  u k o n te n to w a n ie  w id z i e ć  się w  g r u n t o w e g o ,  k tó r y  szczęś l iw y  s tan  k ra ju  po- 
m o ż n o śc i  o tw a r c ia  osobiście  te raźn ie jszego  z w o l i ł  ca łk iem  u su n ą ć  z b u d ż e tu ,  z a c z ą w sz y  
S to r th in ° u .  D o  te j  p rzy je m n o śc i  łączy  się to  o d  1. L ip ca  1836 ro k u .  N asze  s to sunk i z za- 
deszcze °iż m o g ę  w a m  z łożyć  rys  s tanu  K ró -  g ra n ic z n e m i  M o c a r s tw a m i  n o szą  z a w s z e  te 
l e s t w a , ' k t ó r y  p r z e d s ta w ia  o b ra z  w zras ta ją ce j  sarnę cech ę  d o b re g o  p o r o z u m ie n ia ,  k tó re  od 
p o m y ś ln o ś c i ,  u d o w o d n io n y  fak tam i i cyfram i, czasu  p o łą c z e n ia ,  p o z w o l i ło  n a m  ro zc iągnąć  
Z k once rn  b ieżąc ,  r o k u  u p ły n ie  ć w ie rć  w i e k u  żeglugę i hande l.  S zcz e ro ść  ze w szy s tk iem i 
p o l i ty c z n e j  n iepod leg ło śc i  N o rw e g i i  O b r a z  M o c a r s tw a m i ;  p rzy ja źń  p r a w d z i w a  z sąsiada- 
K r ó l e s t w a ,  p r z e d  25 laty, n a d e r  jes t ró żn y  o d  m i ;  m o c n a  w o la  w ie r n e g o  d o c h o w y w a n i a  na-  
o b e c n e ° o .  N ie  d a w n ie j  jak w  ro k u  1815 s tan  szy ch  z o b o w ią z a ń ;  g o rąc e  ży cze n ia  w id z e n ia  
je „o f in a n só w ,  hand lu ,  k red y tu ,  w z b u d z a ł  źy-  iżby  lu d y  z o s ta w a ły  w  je d n o śc i  p o m ię d z y  so- 

o b a w y  w  p r a w d z i w y c h  i o św ie c o n y c h  b ą  i u k o ń c z y ły  s w e  z a t a r g i : tak ie  są uczucia, 
. • _______

z*

k tó re  nas  o ż y w ia ć  n ie p rz es tan ą .  Ż ądan ia  nasze 
u ivvu .«  . n ie  idą dalej , gdyż są u g r u n to w a n e  na p r a w a c h
eo 'b y tu ' j  k tó r e g o 'u ż y w a m y .  T a  ć w ie rć  w i e k u  i s p r a w ie d l iw o ś c i .  O g łasza jąc ,  n a  m o c y  74  §. 
d o s ta te c z n ą  b y ł a  dla  N o rw e g i i ,  do  .p o m n o żę -  P r a w a  Z a sa d n ic z e g o ,  D z ie w ią ty  zw y c za jn y  
n ia  ludnośc i  p r a w i e  o p o ło w ę ,  do  o ż y w ie n ia  S to r th in g  za o t w a r t y ,  w z y w a m  w a s ,  Mości 
iej h a n d l u ,  zasilenia p r z e m y s łu ,  do  u tw o r z e -  P a n . ,d o p r z e ję c ia s ię w a ż n y m  o b o w ią z k ie m ,  któ- 
n ia  i usta len ia  w ie lk ie j  liczby ustano-wień i za- ry w s p ó ło b y w a t e l e  w as i  na w a s  w ł o ż y l i , obo- 
k ł a d ó w  p u b l ic z n y c h ;  do  zm niejszenia jej d łu -  w ią z k ie m  p o łą cz en ia  naszej o ś w ia ty  i naszego 
»u o d w i e  t rze c ie  i z a p r o w a d z e n ia  sys terna tu  d o ś w ia d c z e n ia ,  w  celu  uży tecznośc i  publicznej,  
u m o r z e n ia ,  k tó r y  nas z a p e w n ia  że. w  r. 1850 Sławka m o ja  ściśle jest spo jona  z pos tępam i 
d łu "  te n  c a łk o w ic ie  zn ies iony  będz ie .  D o  tęgo  k r a ju ;  w ięc e j  p o w i e m ;  w a s z e  i m o je  szczęście 
szyłakie^o r z u tu  oka d o d a ć  należy że skarb  po- o d  tego  zależy. P ro sz ę  B oga , iżby  k ie ro w a ł  
siada w  g o t o w y c h  p ie n iąd z ac h  i k re d y ta c h  w a sz e in i  o b ra d a m i  i " p o n a w ia m  w a m  zape- 
s u m m e ,  w ię k s z ą  o d  tej ja ką-re sz ta  d łu g u  w y -  w n ie r i ie  ca łe j  m oje j  K ró le w ą k ić j  życzl iw ości."  
nosi T e  d o b r o d z ie j s tw a  są o w o c e m  p o k o ju  ! r ez ęs  S to r th in g u ,  P. S o r r e n s e n ,  w y r a z i ł  u- 
z e w n r t r z  i w e w n ą t r z  kraju. P r z y  za m k n ię c iu  czucia  r e p r e z e n ta n tó w ,  k o ń c z ą c  m o w ę  okrzy- 
Ś to r t h in ° u  d n ia  16. L is topada  1822 m ó w i ł e m  k ie m :  » B o ż e ,  z a c h o w a j  K r ó la ,  O jczyznę  i
d o  w a s ° t e m i  s ło w y  : „Byliśc ie ś w ia d k a m i b r a tn i  n a r ó d ! "  o k rz y k ie m ,  k tó ry  p o w tó rz y l i
s m u tn y c h  p r z y k ła d ó w  n ie sz c z ę ść ,  na  jakie w s z y s c y  c z ło n k o w ie  S to r th in g u .  P o tem  od- 
k ra j  m o ż e  b y ć  w y s ta w i o n y ,  kiedy, jego r e p re -  cz y ta n e  zos ta ło  p r z e z  P. K r o g h  zdanie s p r a w y  
z e n ta n c i  n ie  p r z e w o d n ic z ą  się p r z e k o n a n ie m  ze  s ta n u  i z a r z ą d u  k ra ju  od  ostatniego S tor- 
i h a rm o n i ją  opinii  pub lic zn e j ."  —  N iep rz es ta -  th in g u .  — K ró l  p o w s ta ł  i w ró c i ł  do pałacu,  
w a j m y  odda lać  od  nas ro z te rk i  ta k  z g u b n e  i w ś r ó d  r a d o ś n y c h  o k r z y k ó w  tłum n ie  zg ro m a -  
ta k  p r z e c iw n e  in te reso w i;  spo łecznośc i .  Za-  d z o n e g o  ludu .  K ie d y  K ró l p o w r ó c i ł  do  sie- 
s t a n o w iw s z y  się n ad  k lę skam i,  k tó r e  c ięży ły  b i e ,  cały  S to r th in g  p rzy sz ed ł  do  pa łacu  pro- 
n a  E u r o p i e  w  o s ta tn ic h  50 le c ie c h ,  z a c h o w a j -  s z ą c  o p o s łu c h a n ie ,  i P rezes  m ia ł  zaszy t po-
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wiedzieć m o w ę ,  W  które) w in s z o w a ł  K ró lo ­
w i  ego obecności w  M orwegn i d z iękow ał 
za p r z y w  ęzanie, któfe k ra jow i zap ew n ił  i 
d o b r o d / i -  s tw a , jakich nie przestaje nan zle­
w a ć  — K ról raczył odpow iedz ieć  następnie: 
„M o śc i  . 'a n o w ie !  'W y p a d k i ,  k .ó re  od w ie ­
k ó w  następow ały  po sobie , i w  k tó rych  w i ­
dzim y mieszkańców północy pokolei zdoby­
w c a m i ,  z w y c ię /o n em i,  w ro g a m i jedni d ru ­
gich lub przyjaciółmi, p o w in n y  były  nas prze-

M inis trów  w  Fanarak i ,  w si  w  blizkości Bos­
foru  połoźonćj. D w ie  inne odbyły  się w  za­
bu d o w an iach  P o r ty ,  to  jest, dnia 4. i 6. — 
M in is trow ie  i w szyscy  C z ło n k o w ie  R ady  na­
leżeli do nich. N ieznane są przyczyny tak 
częstych zgromadzeń., w iad o m o  tylko, źe Suł­
tan  przedłożył na n ich w ie le  zapytań.

P r a c e ^ w  arsenalę od b y w ają  się z w ie lką  
gorliwością. W p r a w d z ie  nie rozpoczę to  je- 

: szcze uzbrajania floty, jednakże K apudan  Ba- 
to n a ć  źe memasz miętlzy bratn iem i narodam i sza jest g o tó w  na p ie rw szy  znak przystąpić 
t rw ałośc i ,  bez zapom nienia  uraz i bez uczucia do tego. M ó w ią ,  iż znaczna część floty pod
obow iązku do pomagania sobie n aw za .em  
Bóg chciał, iżby te d w a  narody me miały w  
przyszłości innego sp ó łzaw o d n ic tw a  jak to, 
ażeby żyć w- zgodzie i być posłusznemi p ra ­
w o m  w ła śc iw y m  a opiekuńczym, pod  w sp ó l­
nym  O jcem . N arzekał m ,  w espó ł z w am i, 
Mości P a n o w ie ,  nad n ieulnośeią , którą  kilka 
o sób ,  n ieprzyjaźnych obu ludom , usiłow ało  
rozsiać tak w  S z w e c y i ,  jak w  N o rw eg u . 
Mniej źw aźa łem  na te zamachy, gdyz pom im o 
n ie ,  zgoda i p rzy jaźń , o pa ite  na w za jem nej 
ufności,  coraz ściśliejszej, u trw a lą  zjednocze­
n ie ,  które natura  najwyraźniei w skaza ła ,  lecz 
k tó re  namięlności łudzi i sm utne okoliczności 
opóźniły  aż dotąd. Życzenia w asze  w  tym  
w zględzie , znajdą, u p ew n iam  w a s ,  braterski 
odgłos w  Szwecyi. Przy im uję  z w d z ię c z n o -  ’ 
ścią ho łd ,  któryście mi przynieśli w  imieniu 
N orw egskiego  ludu. U m iem  ocenić jego w ie r ­
ność , radość jego z mego przybycia  i rów n ież  
będę umiał cenić, Mości P a n o w ie ,  u s i ło w a­
nia wasze i dob re  chęci ku ustaleniu, zgodnie 
z mojemi ojcowskiem i w id o k a m i,  p r a w d z i ­
w y c h  in te re só w  N orw egii.  Przed chw ilą  zło­
żyłem S to r th ingow i obraz p o s tęp ó w  krajow ej 
pomyślności. S tara jm y się zasłużyć na dalsze 
jćj rozw ijan ie  się p rzez  u m ia rkow an ie ,  p o ­
rządek , poszanow an ie  dla p r a w  i zgodę; te  
cnoty tak s tanow ią  szczęście n a r o d ó w , jak 
stanow ią szczęście rodzin. Żegnam w a s ,  Mci 
P anow ie ,  zap ew n iam  tak S to r th ing  W ogól­
ności, jak i każdego z w a s  po jedynczo ,  o 
mojej Królewskiej życzliw ości.” 

A u s t r i a .
D onoszą z W ie d n ia ,  źe J .  W .  Tym oteusz  

H rabia  L edóchow sk i,  o trzym ał,  prócz  stopnia 
M ajora  i Szambelana s łużbow ego  przy  J. C. 
M ości Arcy-Xięciu Franc iszku , nader  tru d n ą  
lecz zaszczytną posadę G u w e rn e ra  S y n ó w  po- 
m ien ionego  Arcy-Kięcia, z k tó rych  najstarszy 
będzie  kiedyś z kolei nosił na g łow ie  Koronę

d o w ó d z tw e m  K apudana Baszy, za zbliżeniem 
się pięknej po ry  czasu , w y p ły n ie  na M orze 
śródziem ne i Archipelag.

Rozmaite wiadomości.
S t a t y s t y c z n a  t a b e l l a  p i s m  p e r y j o -  

d y c z n y c n .  — P e w n y  dziennik paryzki u ło ­
żył następującą statystyczną tabellę peryjo- 
dycznych pism na całym świecie :  W  R zym ie 
liczą 1 dziennik na 5l,000 osób ; w  Madrycie 
1 na 50,000; w  W enecy i  1 na 11,000; w  L o n ­
dynie 1 na 10,600; w  Berlinie 1 na 4,070; 
w  Paryżu 1 na 3,700; w  Sztokholmie 1 na 
1,100. Pod  w zg lęd em  ludności k ra jó w  p rz y ­
pada w  Hiszpanii 1 dziennik na 864,000 osób; 
w  Rossyi 1 na 674,000, w  Austry i 1 na 376,000, 
w  Szwajcaryi 1 na 66,000, w e  F rancy i  1 na 
52,000, w  Anglii 1 na 46,000, w  Prussiech 
1 na 43,000, w  H olandyi 1 na 40,450. L ic z ­
ba p ren u m era to ró w  m a się do liczby ludności 
w e  Francyi jak 1 do 437, w  Anglii jak  1 do 
184, w  Holandyi jak do 1 100. (Z aw iśc i go­
dzien los red ak to ró w ,  jeżeli kiedy proporcyja  
ta w  całym św iecie  miejsce mieć będzie!)  
„Gazeta dlalndyi«  liczy w  Azyi tylko 568 p re ­
n u m e ra to ró w , a B e n g a l  H u r k a r u  954. 
W  Indyjach Ź achodnich  w ychodz i  27 gazet, 
w  Australii 17. C h iny  mają  tylko j e d y n y  
dziennik, pod n a z w ą :  C a n t o n  R e g i s t e r .
W  K onstantynopolu  w ychodzi  p i s m o : M o- 
n i t e u r  O t t o m a n ,  tudzież gazeta turecka 
p o d  n a z w ą :  T a k a i m i  W  e c k a l i ,  to  znaczy: 
„O b razy  w y p a d k ó w ,“ k tó ry ch  p ie rw szy  n u ­
m er  w y szed ł  na  w id o k  publiczny roku  1832. 
O d  niejakiego czasu w  C anea , na w yspie  
K re ta ,  w ychodzi  także p ism o w  tureckim  
i n o w o -g re c k im  języku, p o d  n a z w ą :  E p h ć -  
m e r i d e s  c r e t o i s e s ,  W  G reęyi hczą trzy

b ę d z ie  Kieays z k o  e, nosu na g i o w . e ^ e . u n  dzienniki" E p o c h e ,  E p h e m e r i d e s  i S o t i f ,
A n k i e t  U ° bsZerne8°  PanStWa f w  Małćj APzyi w  f ra n L z k im  języku: J  o a r -
Austryack eg . u r c  n a l  d e  S m y r n ę .  W  Afryce w y ch o d zą  czte-

Z K o n s t a n t y n o p o l a  d. 16. Lutego. ry  czasopisma. — J a k  dalece w y k az  ten  m e  
Dnia 28. Stycznia odbyła  się Wielka R ada o d p ow iada  pow yżej  yyyrazonćj sw ój nazw ie,
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okazuje się juz z tego względu, i i  w  nim nie 
nadmieniono bynajmniej o dw óch  krajach, 
które w  pisma peryodyczne najbardziej obfi­
tują; t. j: o Niemczech i Ameryce Północnej, 
w  których przeszło 1600 czasopism wychodzi. 
W e  Francyi wychodzi 776 dzienników, z tych 
w  Paryżu 326, a w  departamentach 450, któ­
re w  ogóle 150,000 p rem um eratcrów  liczą. 
W e  wszystkich innych krajach w  ogóle liczą 
4130 dzienników, z tego pow odu  byłoby ich 
4906 na całym świecie. Ponieważ w  Anglii 
jest 1200, a w  Ameryce 1600 dzienników, 
to czyni ogółową liczbę 2800 gazet, a zatem 
d w a  narody te czytają „nieporównanie wię- 
cćj niż wszystkie inne narody na całej kuli 
ziemskiej.“

F o r m o w a n i e  s i ę  k r y s z t a ł ó w .  — Pro­
fessor Link w  Berlinie tamecznemu tow arzy­
stw u  badaczów natury przedłożył dnia 13go 
Stycznią mikroskopiczne postrzeżenia o p ierw - 
szem formowaniu się kryształów. Przy roz­
biorze świeżych osadów  wielu kruszcowych 
ciał okazuje się, źe takowe z bardzo drobnych 
kuleczek są złożone. Kuleczki te , wcześniej 
lub później, częstokroć n aw et w  oczach do- 
strzegacza zamieniają się w  kryształy, które 
kruszcowi są w łaśc iw e, ale nie przez skupia­
nie się kulek, lecz przez spływanie się jednej 
w  drugą, czego ła tw o dostrzedz można w  
miejscu, gdzie dwie lub więcej kulek jedna 
przy drugiej Się znajdują, które podobnie jak 
banki mydlane do kupy się spływają. Ze ku­
leczki te istotnemi są bańkami, czyli pęche­
rzykami, przekonywa nas nie tylko rozmaita 
ich wielkość w  lednym i tym samym osadzie, 
ale naw et kończaty i nieregularny kształt, jaki 
takowe po wysuszeniu częstokroć otrzymują.

D o  d z i e j ó w  n o s z e n i a  b r ó d . —  Naj­
dawniejsza wiadomość o noszeniu brody znaj­
duje się w . Lew itach 19, 27- wierszu , gdzie 
jest tak napisano: „Nie  powinniście wcale o- 
galać waszej brody.“ Starożytni indyjscy filo­
zofowie, których gimnozofistarni zw an o ,  n o ­
sili bardzo długie b rody ,  jako symbol m ąd ro ­
ści. Assyryjczykowie i Persowie szczycili 
się długiemi brodami, a S. Chryzostom pisze, 
iż perscy Królowie brody swoje złotem prze­
platali. Chińczykowie mają także w  poważa ­
niu długie brody , a ponieważ natura, bardzo 
skąpo uposażyła ich w  tej mierze, dla tego 
często noszą przyprawione. Alexander W ie l­
ki kazał macedońskim żołnierzom poogalać 
b rody ,  aby ich nieprzyjaciele w  bitwie za nie 
chwytać nie mogli. Rzymianie dopiero w  r. 
454 od założenia miasta Rzymu brody sobie 
golić kazali. Hadryjan był najpierwszy C e­
sarz, który brodę zapuścił. Longobardowie 
długim b rodom , jak niektórzy utrzymują,

w inni swoje nazwisko. Merowingowie mieli 
także wielkie w  brodach upodobanie. Staro­
żytni Anglicy nosili tylko wąsy. Anglosaxon- 
czycy nosili brody. Ale Normanowie, którzy 
sobie brody golili, przymusili swych podda­
nych angilskich podobnież do golenia bród; 
wielu z nich wyniosło się z tego powodu z 
kraju. W  Anglii brody pod Karolem II., w e  
Francyi pod Ludwikiem XIII., a w  Hiszpanii 
pod Filipem V. w yszły  z mody.

' — ' ■ ■ ■  ,  -  ■ *  ' " J j l l l i U — i j ą

Przy rozgraniczeniu dóbr Brzyskorzystewki 
i Jaroszew a, w  powiecie Szubskim położo­
nych, mają udział sukcessorowie Majora Jana 
Nepomucena Godlewskiego, jako posiedzi- 
ciele p ie rw  wymienionej włości, a mianowi­
cie pomiędzy niemi: 

o) sukcessorowie brata jego, Józefa W ojcie­
cha Godlewskiego, 

b) sukcessorowie brata jego, Kajetana Go­
dlewskiego.

Gdy atoli pobyt takowych, a mianowicie 
ich opieki, nie jest nam wiadom ym , w z y w a­
m y przeto wszystkich sukcessorów Jana Ne­
pomucena Godlewskiego, a szczególniej po- 
mieriionych, niniejszem publicznie, aby koń­
cem oświadczenia się w e  względzie zdziała­
nych w  interessie obecnym czynności, w  ter­
minie

d n i a  11.  M a j a  r. b.
O lOtej godzinie zraną w  biórze naszem albo 
osobiście się zgłosili, albo też kogo w  o b w o ­
dzie podpisanej Kominissyi specyalnej zamie* 
szkalego, z dozwoleniem substytucyi do dzieła 
tego umocnili i w  dostateczne zaopatrzyli 
pełnom ocnictwo, inaczej bow iem  nietylko 
wzajemne stosunki, przez przeciwną stronę 
podane, za rzeczywiste przyjętemi by były, 
ale nadto zaocznie, uwaźanćm by być musia­
ło , źe niejtawający do interessu obecnego 
przystąpiwszy, takowego urządzenie Kom- 
missyi całkiem poruczają i przytem zezwalają, 
aby późniejsze pozw y w  majętności Brzysko­
rzystewki doręczanemi bywały.

Szubin, dnia 10. Lutego 1839.
K r ó l e w s k a  K o m m ł s s y a  ś p e c y a l n a  p o ­

w i a t u  S z u b s k i e g o .
”  OBWih,»ZUZ, i i iNiF :

Z dniem 1. Kwietnia r. b. nastąpi zwyczajna 
zamiana inkwaterunku tutejszego garnizonu.— 
W z y w am y  przeto właścicieli domów, którzy 
inkwaterunek swój wynająć chcą, ażeby naj­
później do 10. Marca r. b. urzędowi serwiso­
w o  -inkwaterniczemu o tern donieśli, u kogo 
lub gdzie inkwaterunek pomieścić chcą. W ła ­
ściciele zaś d o m ó w , którzy inkwaterunek 
swój już wynajęli,  w  wyżej oznaczonym cza­
sie donieść obowiązani: czy żołnierze w  tćm
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samćm zostaną miejscu, czyli tez gdzie indziej 
przeniesieni zostaną? aby p rzy  ro zp isy w an iu  
bile tów  kw atern iczych  w iad o m o ść  w  ty m  
w zględzie p rzyzw oita  pow zię tą  być mogła.

Złe skutki z uchybienia w  zadość uczynie­
n iu  niniejszemu w e z w a n iu  każdy sobie p rzy ­
pisać będzie winien.

P o zn ań ,  dnia ł .  L utego  1839. r.
M a g i s t  r  a t.

P R O  C L  A M  A.
Następujące rzeczy  zostały w  pow iecie  

Gnieźnieńskim znalezione:
1) K oło  szybow ane  od w oza .  2) Klacz kara 

ośm do dziew ięć  lat mająca w  Czern ie jew ie. 
3) Kielich z łam any, patena  i dw ie  s rebrne  
ampułki w  Mielżynie. 4) Szyna zelaza i pas 
w  boru  Czern ie jew skim . 5) O śm  srebrnych  
łyżek , srebrny  kielich z p o k ry w k ą ,  pierścio­
nek  złoty w  kształcie w ę ż a ,  pierścionek złoty 
h e r b o w y  z blaszką s reb rn ą ,  pierścionek bez 
kam ienia , kamień krysz ta łow y w  s rebro  op ra ­
w n y ,  szyba mosiężna na placu b u d o w iy m  pod 
N r .  34. tu  w  Gnieźnie. 6) Sześć sztuk łyżek 
z n o w e g o  srebra na trakcie Poznańskim.

Następujące zaś rzeczy zostały podejrzanym  
ludziom  odebrane:

1) Płaszcz sukienny g ran a to w y  z m odrą  
rnu ltunow ą  podszewką, 2) C z e rw o n a  chust­
ką. 3) Miech z skó rą 'ow czą .  4) Para s p o ­
dni p łóciennych, chustka płócienna w  n iebie­
skie i białe kratki, m atn ia ,  flaszka do w ó dk i,  
szczotka od sukien i dyscyplina. 5) Pow łoka , 
stare prześcierad ło , k a w a ł  starego zielonego 
sukna, stary fartuch  w  m odre  paski z staremi 
gałganami, p ie rzyna ,  koszula i trzy  stare ko ł­
nierzyki.

W szyscy , k tó rzyby  do poprzednio  w y łu -  
szczonych p rzed m io tó w  ja k o w e  pretensye r o ­
ścić chcieli, w z y w a ją  się niniejszem, ażeby 
do zameldowania p r a w  sw y ch  w  term inie  

d n i a  13.  K w i e t n i a  1839 .  
zrana o godzinie 9tej p rzed  Assessorem Hoff­
m ann pod karą ich wykluczenia  się stawili. 

G n iezno , dnia 18. Lutego 1839. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i

Życzliw ym  mi znajomym moim donoszę 
uniżenie, iż osłabienie w z ro k u  niego do ta­
kiego posunęło  się stopnia , że od ob o w iąz ­
k ó w  urzędu  mego na .niejaki czas uw olniony 
być musiałem. - S p e r l i n g ,

Inspektor kancellaryi.
G łłW iE ąZ C Z iM N il! , .

Bobra S m i ł o w o ,  w  po w . Szamotulskim 
położone, są z w olne j  ręki od S w . Jana  r . b. 
na 12 lat do w yd z ie rżaw ien ia  lub do sprze­
dania. Kupienia lub dzierżaw ienia  chęć m a ­
jący, raczą się w lis tach  frankow anych  do W g o

K u row sk iego  w  L i p n i c y  p o d  Szamotułami
zgłosić.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C hęć  mający w ypożyczenia  sum m y 250,000 

zlot. poi. na dobra  szlacheckie w  Polsce w  gu- 
bernii Mazowieckiej pod W ło c ław k iem  po ło ­
żone, zechce się dla pow zięcia  bliższej infor- 
macyi zgłosić do W g o  Rachmistrza przy  Kom - 
missyi o b w o d u  w  W ło c ła w k u .

W  K a r  ń i e pod olsztynem, w  po- 
^  w iec ie  Babimostkim jes t  w  ty m  roku 

do sprzedania 250 m acio rek , 200 sko- 
p ó w ,  lO O baranów ; ostatnie na lęlassy ipgf: 
sprzedanem i b ę d ą ; l sza  klassa 30 tal.,
2ga klassa 20 ta l ,  3cia klassa 12 tal. | | |  

N iektóre barany  do tutejszego stada ^  
u ży w an e ,  lub nadzw yczajnych  przy- ^  
m io tó w ,  za w yższą  cenę p rzed ąw an e-  
mi b ędą ,  reszta zaś w  czasie S w .  Jana 

H f  w  Poznaniu jak roku  zeszłego rozprze-  8 | |  
^  dane z o s tan ą .—  Stado tutejsze jest zu- ^  

pełnie z d ro w e  i w o ln e  od wszelkich ^  
^  zaraź liw ych  chorób.

Zapraszani z n a w c ó w ,  aby o  stanie t g  
jgjf tutejszej ow cza rn i  osobiście sic prze- S S  

konać raczyli. _
Przedaż pow yższyęh  o w ie c ,  rozpo- 

^  częta dnia 15. Lutego r. b . ,  t rw a ć  bę- | | |  
| f ;  dzie do d. 25. C zerw ca  r. bież., gdzie :|g | 
^  codziennie w  w e łn ie  w idz ianem i być ^

m ogą. — K a r n a , d. 27- S ty cż n . 1839.w1 1. i - i ja . i * -- - ■ * 9-  — ------------

D oznaw szy  przeszłćj niedzieli naiino w ie l­
kiej niepogody tak w ie lk ich  w z g lę d ó w  VVy-
sokićj Publiczności, k tóra  Wellk<£ z w i e -
r z $ t  m oich tak licznie i z tak w ie lk iem  za­
dow olen iem  o d w ie d z i ła , za co jak najczulsze 
dzięki złożyć mi przychodzi,  postanow iłem , 
posłuszny publicznem u w e z w a n iu ,  przyszłćj 
niedzieli, t. j, dnia 17- m, b ., w id o w isk o  to 
jeszcze raz  przedstaw ić . — O  bliższych szcze­
gółach doniosą afisze; tu  tylko nadmienię, ze 
miejsca na dzień ten już są jak najporządniej 
urządzone. A poniew aż żadnćj nie szczędzę 
p racy ,  by  p rzedstaw ienie  to uczynić tylko je­
szcze świetniejszem od p ierw szego, przeto 
spodz iew ać  się mogę, źe Prześw ietna  P ubli­
czność i na ten raz n ieodmawiająe mi sw ych  
w z g lę d ó w  licznćm zebraniem  się zaszczycić 
m ię  raczy. R o s s i. __

jgtiuwanlc tow arów  lia  
b iclm lt.

P an  G u s ta w  R a  u ,  oberżysta, posiedziciel 
ho te lu  rzymskiego ( H ó u l  a la vilh de R om e)



w  Poznan iu ,  na  W ro c ła w sk ie j  ulicy N r. IG., 
przy jm uje  dla podpisanego w szelkie  gatunki 
to w a r ó w  d o m o w y c h  do bielenia, jako to :  
p łó tn o ,  o b ru sy ,  s e rw e ty ,  chustki, ręczniki, 
p rzędzę  i nici, i za opłatą  mojego w łasnego  
rach u n k u  w łą c z n ie  wszelkich kosz tów  p rzy ­
s taw ia  je z n o w u  n a p o w ró t  bez żadnej inne] 
op ła ty  do samego Poznania. P ow szechną  
w zię tośc ią  od lat w ie lu  zaszczycane bielniki 
d a rn io w e  w  gó rach ,  k tó re ,  n ieuźyw ając  ża­
dnych  t rw a ło ś ć  niszczących ś ro d k ó w ,  do tych ­
czas każdego właściciela szczególniej pięknym 
zadow ola ły  b lichem , pozw ala ją  m i,  z w ła ­
szcza przy jak na umiarkowanszy« h cenach, 
k tó re  u < ana R au  przejrzeć m ożna , pochle­
biać sobie nadzieją , iż ofiara m o ja ,  p rzez  j i ła -  
twiorią dogodność w  przesełaniu tam  i nazad, 
z a p e w n e  P rześw ie tne j  Publiczności przyjem ną 
będzie. T o w a r y  p o w in n y  być w  końcu M ar­
ca i w  po ło w ie  Lipca do Poznania odstaw ione.

H irszberg  w  Szląsku.
Zakład bielniczy F . W .  B e e r a .

P ra w ie  n o w e  R e  p o si  t o r i  um . m ożna ta ­
n io  kupić u  J .  S m a k o  w s k i e g o  Nr.  6».__

M a g a z y n  t r z e w i k ó w  
G. F . B e h ra ,  w  ry n k u  Nr. 81. w  Poznaniu, 
donosi W y so k ie m u  O b y w a te ls tw u  i 5zano- 
w n ć j  Publiczności niniejszem najuniien ić j ,  iż 
znaczny w y b ó r  t r z e w ik ó w  damskich w łasnej 
fabryki, g us tow n ie  i t rw a le  rob ionych  z w ie ­
deńskiego atłasu skórkow ego, marokinu, serge 
d e B e rry , w e  w szelkich  kolorach  i t .  d i t. d., 
p o ,  ile m o żn a ,  rze te lnych  cenach ma w  za­
pasie. M oje p rzyw iązan ie  do tego p rocederu  
i z ak upow an ie  p rzezem nie  najlepszych mate- 
r y a łó w  z zaw ołanych  f a b ry k , s tawia m nie 
w  m ożności zadosyćuczynieriia w sze lk im  żą­
daniom.

Prześw ie tne j Publiczności mam za-zczyt 
donieść niniejszem najuniżeniej, iż na nadcho­
dzący jarmark p rzybędę  tu ze znacznym  skła­
dem  pięknie i t rw a le  rob ionych  to w a ró w  
szewskich.

O b o k  w y tw o rn o śc i  ro b o ty  jestem w  stanie 
żądać cen u m ia rkow anych ,  polecając szcze­
gólniej t rzew ik i damskie z najprzi dniejszćj 
m atery i Serge de herry para po 20 sgr.

J. F. S c h u l t z  z Elbląga.

{gt Nasiona na przeUnd.-^
N asz , w  najświeższe nasiona fcoiliczy- 

i»J; trawy, jarzyn, kwiatów, 
drzew igliezkowyeli i liścio­
wy cli dobrze  opatrzony  sk ład , polecam y 
niniejszem nadm ieniając , iż każde łaskaw e 
polecenie  natychmiast w  cenach najtańszych 
w y k o n a ć  możemy.

B p .  Auerbach.
H ande l  nasion, ulica Butelska.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

D nia  13. Marca 
1839. r.

od do
T al. sgr. fen . 1T a l. fen.

pszenicy szefel . . . . 2 15 - 2 17 6
Zyta d t .................................. 1 5 10 1 b y
Jęczm ienia  dt. . . . . .  . - 23 — — 24 —

O w s a  d t ............................... — 20 - — 21 —
T atark i  d t ............................. — 22) — — 23 —
G ro ch u  d t ............................... 1 2i 6 1 5 —
Z iem iaków  d t ......................... — 1 0 - — 10 6
Siana c e t n a r ....................... — 1 6 - — 16 —
S łom y k o p a ............................ 4 2 5 - 4 27
M asła garniec . . . . . 1 221 6 1 25
S piry tusu  beczka . . . . 14 15! — 15 — - -

W  niedzielę dnia 17. Marca 1839 r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dn. 8. aż do 
14. Marca 1839.

N azw y  k ośc io łów przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie-

wcza.t.
płci

męśk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pr. Urbanowicz X. Han. Jabtzyński 4 6 — 4 1 ~W  koś. farn. S.MaryiMagd. - Dz. Zejland - Prof. Prabucki 2 2 2 -  
' -S. Wojciecha . . . . — - Pr. Urbanowicz 5 1 2

W  kościele Sw. Marcina - Prob. Kamieński .  Prob. Kamieński ■i 5 — 1
Gmina niemiecko-katolicka 
w kościele pofranciszkańsk _ - Regens Pohl — — — — —

Dominikanów . . . . - Kapł. Krajewski — — •- . —
W  kłaszt. sióstr miłosierdzia - Prob Dyniewicz — — — -— “*”* *
W  ewangelickim S.Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich .-7 : 5 6 1
W  ewangelickim S. Piotra Rad.Kons. Diitschke — --  . . ”  { —
W  kościele garnizonowym Naucz semi , Niese — 3 T 1 ”

Ogółem . I 23 | 19 I 6 |  -


